
fpremierą nowego sezonu w warszawskim Teatrze Polskim 
sztuka Apolla Korzeniowskiego „I)la miłego grosza”. Jej au- 

I j °jc^ec Josepha Cyrada, przez specjalistów uważany za jednego 
J I d ciekawszych twórców Łhjdto — mało jest znany szer-
’ Ą sfe-singli ogółu w i.

I tak było prawie zawsze. Nie mia­
ły szczęścia do cenzury i teatrów je­
go dwa główne utwory dramatyczne: 
„Komedia” i „Dla miłego grosza” 
Prapremiera pierwszej odbyła się do­
piero w blisko 100 lat po jej napi­
saniu, w 1952 r. „Dla miłego grosza”

wystawiono wprawdzie w latach 1859— 
1866 na scenach Kijowa, Żytomierza, 
Wilna, Lublina i Lwowa, ale potem 
czekać musiała równiej blisko wiek 
na kolejne „odkrycie”. Dokonał go w 
1963 r. Adam Hanuszkiewicz, wysta­
wiając na scenie Teatru Powszechne­
go. Kolejnych inscenizacji doczekała 
się w Bielsku-Białej i Lodzi. Obec­
nie, po 15 latach od chwili wznowie­
nia, 'wchodzi ponownie na afisz war­
szawskiego teatru.'

Przedstawienie w Teatrze Polskim re­
żyseruje Tądeusz Minc, scenografia jest 
dziełem Adama Kiliana, muzyka — An­
drzeja Sobieskiego. W rolach głównych 
występują: Józef Nalberczak, Krystyna 
Królówna, Janusz Zakrzeński. Wojciech 
Alaborski, Zygmunt Sierakowski, £zę- 
sław Wojtała. Maciej Maciejewski.

Akcja „Dla miłego grosza” rozgrywa 
się w pierwszych latach drugiej poło­
wy XIX wieku w Kijowie, dokąd po­
wraca z syberyjskiego zesłania były u- 
czestpik walk o niepodległość, Józef 
Staropolski. Ale to samo miejsce nie 
jest już po latach takie samo; oportu­
nizm, pogoń za pieniędzmi i interesa­

mi, intrygi, oto co czeka na pełnego 
ufności męczennika sprawy narodowej. 
W święcie, który zastał, będzie mógł, 
tylko tracić złudzenia... /

Premiera „Dla miłego grosza” Apol/ 
la Korzeniowskiego odbędzie się w 
piątek, 8 września. (zew) /


